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W tej perspektyw ie zapewne jeszcze obecny kanclerz, naw et po porażkach 
w  sprawie sukcesji po Heussie, zdoła przekonać posłów, wdrożonych w gruncie 
rzeczy do dyscypliny, by w sprawach rangi w yższej zrezygnowali — przynajmniej 
na pew ien czas — z am bitnych planów  własnych.

Antoni W ładysław  Walczak

OGÓLNE DANE O STANIE GOSPODARCZYM ZIEM ZACHODNICH 
W ŚWIETLE „ROCZNIKA STATYSTYCZNEGO 1958” '

W końcu 1957 r. liczba ludności na Ziemiach Zachodnich osiągnęła około 7,2 
min osób. Stanow i to przeszło 81"/o stanu przedw ojennego oraz 25,2°/o ludności kraju. 
Ziemie Zachodnie — w  porównaniu z pozostałym i w ojew ództw am i Polski — są sto­
sunkowo siln ie zurbanizowane. 5'3,8°/o ludności Ziem Zachodnich to ludność miejska 
stanowiąca w sum ie praw ie 30°/o ludności m iejskiej kraju. Szczególnie siln ie z u r b a ­
n izow ane.są  trzy w ojew ództw a: gdańskie, szczecińskie i w rocław skie. Odsetek lu d ­
ności m iejskiej w  pierwszym  w ynosi 64,9°/n, w  drugim 58,9%i, a w  trzecim 57,5°/o. Za­
ludnienie Ziem Zachodnich w yrażane zarówno jego stosunkiem  do zaludnienia przed­
w ojennego oraz do zaludnienia całego kraju — jednoznacznie określa wagą w szy­
stkich zagadni-eń z nimi zw iązanych.

Jedną z charakterystycznych cech ludności Ziem Zachodnich jest jej duża dy­
namika biologiczna. W spółczynniki przyrostu naturalnego na Ziem iach Z a c h o d n ie ! )  
sj; bardzo w ysok ie i znacznie przekraczają przeciętną ogólnokrajową oraz przyrost 
naturalny na innych ziem iach Polski. W r. 1957 stopa przyrostu naturalnego P o lsk i 
w ynosiła 18,0%n, w  województwach Ziem Zachodnich kształtow ała się w granicach 
od 18,9%o do 29,6%o, w  w ojew ództw ach centralnych i wschodnich natom iast wr gra­
nicach od 10,9%o do 19,60/oo. Stopa przyrostu naturalnego w  poszczególnych w oje­
w ództwach Ziem Zachodnich w ynosiła:

olsztyńskie 27,0%ii
gdańskie 23,4 „
koszalińskie 29.6 „
•szczecińskie 29,3 „
zielonogórskie ' 27,5 „
m. Wrocław 21,9 „
w rocław skie 25,4 „
opolskie 18,9 „

W spółczynniki te nie w ym agają kom entarzy. Warto tylko podać, iż przed woj ną ,  
mimo w ysiłków  propagandy hitlerow skiej lansującej teo r ię . m aksym alnego r o z ­
rostu biologicznego społeczeństw a niem ieckiego, w spółczynniki przyrostu n a t u r a l n e j o  
dla prowincji, w  których skład wchodziły obecne Ziemie Zachodnie, wynosiły:

N (Dane dla roku 1937) -
Pru-^y W schodnie 10,9%o 
Brandenburgia o, 1 %o 
Pomorze 9,2%o
Śląsk 8,S%n ,

1 P rz e z  Z ie m ie  Z a c h o d n ie  ro z u m ie  s i ę  w o je w ó d z tw a : o ls z ty ń sk ie ,  g d a ń sk ie ,  k o s z a l i ń s k i e  
szc z ec iń sk ie , z ie lo n o g ó rs k ie , w ro c ła w sk ie , o p o lsk ie , p rz e p ro w a d z e n ie  d o k ła d n ie js z e g o  p o d z ia 111 
k r a ju  n a  Z ie m ie  Z a c h o d n ie  i d a w n e  b y ł o  z u w a g i n a  k la s y f ik a c je  z a s to s o w a n e  w  „ R o c z n i k 0  
S ta ty s ty c z n y m "  — n ie m o ż liw e .

* W ed łu g  H u b n e r a  „ W e lts ta t i s t ik "  1039. Y e r la g  L . W . S e id e l, W ien .
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Łączny w spółczynnik przyrostu naturalnego na Ziem iach Zachodnich w yn osił 
około 9,8%o.

W ysoki przyrost naturalny ludności oraz akcja osiedleńcza stały się podstawą 
szybkiego tempa zasiedlenia Ziem Zachodnich, tak iż osiągnięto już obecnie około 
81"/o stanu zaludnienia z r. 1939. Stopień zagospodarowania Ziem Zachodnich, a szcze­
gólnie odbudowa i rozwój przem ysłu oraz chłonność rolnictwa w pow iązaniu z dy­
namiką biologiczną ludności całego kraju, stw arzały n iew ątp liw ie przesłanki do 
wzmożenia tempa ich zaludnienia. N iezależnie jednak od tych elem entów  działały  
czynniki pom niejszające ich chłonność ludnościow ą. Trzeba bowiem  zdać sobie  
sprawę z faktu, iż Z iem ie Zachodnie poniosły poważne straty w  substancji m ieszka­
niowej w  m inionej w ojnie. Straty w budynkach m ieszkalnych, oceniane na około  
40"/» w m iastach i 23°/u na w si, zm niejszyły pojem ność ludnościow ą tych terenów  
do ok. 5—6 min osób. Z drugiej strony przekształcenie struktury gospodarczej kraju 
' zarazem struktury gospodarczej Ziem Zachodnich nie pozw oliło na w ydzielenie  
odpowiednio dużych środków inw estycyjnych na budow nictw o m ieszkaniow e.

Jeszcze w r. 1&50 sytuacja m ieszkaniow a Ziem Zachodnich odbiegała korzystnie  
od sytuacji na ziem iach dawnych. Ilość osób na 1 izbę w  skali ogólnokrajowej 
w ynosiła 1,1, a w poszczególnych w ojewództwach ziem dawnych od 1,1 w  łódzkim, 
białostockim  i katow ickiem  do 1,7 w  W arszawie, 1,9 w  lubelskim  oraz 1,4 w w ar­
szawskim  i Łodzi. Równocześnie wskaźnik zagęszczenia izb w w ojew ództw ach Ziem  
Zachodnich kształtow ał się następująco:

Szybki wzrost ludności po r. 1950, niedostateczne środki na inw estycje m ieszka­
niowe i remonty budynków m ieszkalnych spow odow ały znaczne pogorszenie się 

. sytuacji m ieszkaniow ej na Ziemiach Zachodnich. Liczba izb oddanych do użytku  
w 1954 r. w ynosiła około 50 tys., w 1956 r. wynosiła 48,6 tys., a dopiero w  r. 1957 
zw iększyła s ię 'd o  75,7 tys., co stanow i około 22”/n liczby izb oddanych do użytku  
w całym  kraju.

O pewnym istniejącym  jeszcze niedoludnieniu Ziem Zachodnich, zw łaszcza 
terenów w iejskich, m ówi szereg liczb. W ykazuje to z jednej strony stopień w yko­
rzystania siły roboczej ludności, z drugiej zaś kształtow anie się przeciętnych  
płac w rolnictw ie indyw idualnym .

W edług stanu na koniec r. 1957 liczba,zatrudnionych na Ziemiach Zachodnich  
Wynosiła 2.048,1 tys. osób, co stanow iło 27,8°/o zatrudnienia ogólnokrajowego. W spół­
czynnik aktyw ności produkcyjnej m ieszkańców  Ziem Zachodnich ukształtow ał 
się na poziom ie w yższym  aniżeli w  pozostałej części kraju, w ynosił bow iem  w sto­
sunku do 1.000 m ieszkańców  284,5 osób, gdy w  innych częściach kraju osiągnął 
Poziom 246,8 osób. Mimo to na Ziem iach Zachodnich pod koniec roku na 1.000 osób 
poszukujących pracy przypadało 2.039 wolnych m iejsc pracy, gdy w  w ojew ódz­
twach centralnych i w schodnich 1.638 w olnych m iejsc pracy. N iebezpieczeństw o  
Pewn'ego niedoboru siły  roboczej, szczególnie w  rolnictw ie, w  dużym stopniu roz­
ładowała akcja osiedleńcza, która w  latach 1950— 1957 objęła 101,9 tys. rodzin, 
z czego ok. 52“/o osiedliło się w  gospodarstwach uspołecznionych, pozostała część 
w gospodarstwach indyw idualnych. Mimo to w zajem na relacja płac robotników  
w gospodarstwach indyw idualnych w w ojew ództw ach Ziem Zachodnich i pozo­
stałych wskazuje na istniejący jeszcze stale niedobór siły roboczej w  rolnictw ie.

olsztyńskie
gdańskie
koszalińskie
szczecińskie
zielonogórskie
w rocław skie
opolskie

0,9
1,0
1,0

1,1
1,2
0,9
0,9
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(

Tak nip. gdy w  r. 1957 np. przeciętna dzienna płaca robotnika dniówkowego — 
m ężczyzny — przy kopaniu ziem niaków  w  skali ogólnokrajowej w ynosiła 52 zł, 
kobiety 50 zł, robotnika młodocianego 44 zł, a robotnika z parą koni 202 zł, to w  po­
szczególnych w ojew ództw ach Ziem Zachodnich ukształtow ała się następująco:

W ojewództwo Mężczyzna Kobieta Młodociany Robotnik 
z parą koi

olsztyńskie 60 zł. 57 zł. 51 zł. 214 zł.
gdańskie 52 „ 50 „ 42 „ 180 „
koszalińskie 56 „ 55 „ 50 189 „
szczecińskie 56 ,. 55 „ 54 „ 219 „
zielonogórskie 55 „ 52 „ 43 „ 293 „
w rocław skie 57 „ 53 „ 45 „ 241 „
opolskie 53 „ 49 „ 42 „ 222 „

Ź r ó d ł a :  ,„R o c z n ik  S ta ty s ty c z n y 1958“ , s. 144.

Fakty te w ykazują, iż pełne w ykorzystanie potencjału gospodarczego Ziem  
Zachodnich w ym aga jeszcze siln iejszego nasycania ich siłą roboczą, a co się z tym 
wiąże, wzm ożenia tempa ich zasiedlania. O stwarzaniu ekonom icznych podstaw  
do realizacji tej tezy m ów i z jednej strony _wielko>ść inw estycji m ie s z k a ­
niow ych, z drugiej zaś w ielkość nakładów  inw estycyjnych w  ogófe, która w  1957 r. 
'wynosiła ,10 547 -min zł, co w  przeliczeniu n/a jednego m ieszkańca daje około 1,5 
tys. zł w  skali rocznej. Wzrost w ielkości nakładów  inw estycyjnych w stosunku do 
r. 1956 w yniósł na Ziemiach Zachodnich 12,4°/o, gdy w  skali ogólnokrajowej za­
ledw ie 2,3 %>.

*
Ziemie Zachodnie w system ie gospodarczym  kraju spełniają dw ie zasadniczo 

funkcje:
1) funkcję produkcyjną
2) funkcję portow o-kom unikacyjną.

Funkcja pierw sza — produkcyjna, składa się z dwóch czynników: produkcji 
.przemysłowej i produkcji rolniczej. Obejm uje w ięc dw a podstaw ow e działy gospo­
darki narodowej — przem ysł i rolnictw o. W system ie gospodarczym  N iem iec przed­
w ojennych Ziem ie Zachodnie spełniały w  zasadzie tylko rolę zaplecza rolniczego, 
przem ysł zaś był raczej słabo rozw inięty. Polityka gospodarcza Polski natomiast 
stw orzyła perspektyw y szybkieigo uprzem ysłow ienia tych Ziem i zm iany ich roli 
w  gospodarce całej E urop y3: I tak np. inw estycje w zakresie przem ysłu i rze­
m iosła w  1957 r. przekroczyły 46% w artości w szystkich inw estycji Ziem Zacodnieh

W 1957 r. Z iem ie Zachodnie partycypow ały w  24,5% w w artości produkcji 
globalnej całego kraju, dając produkcję wartości około 70.833,0 m in złotych. 
W stosunku do 1955 r. w zrost wartości produkcji globalnej przem ysłu Ziem Zachod­
nich w yniósł około 22,4%, gdy w skaźnik w zrostu dla reszty kraju w ynosił za­
ledw ie 18,9%.

Mimo iż stopień uprzem ysłow ienia poszczególnych w ojew ództw  Ziem Zachod­
nich nie jest równom ierny, to jednak liczba zatrudnionych w przem yśle i rzem iośle 
na 1000 m ieszkańców  przeciętnie dla całych Ziem Zachodnich w ynosi już prawie 
100 osób, gdy w  r. 1946 w ahała się w  granicach 49—51 osób, a w  1954 r. w  grani­
cach 94—96 osób. Stopień uprzem ysłow ienia w ojew ództw  Ziem Zachodnich, szcze­
gólnie w  latach 1949— 1957, uległ poważnem u zw iększeniu. I tak, gdy w  skali

1 P o r .  „ O d b u d o w a  i ro z w ó j Z iem  Z a c h o d n ic h  w  ś w ie tle  £ a k tó w “ . „ G o s p o d a rk a  P la n o w a " ,
7/1958.
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ogólnopolskiej liczba zatrudnionych w przem yśle na 1000 m ieszkańców  w  tym  
okresie w zrosła o około 42%, to w skaźniki dla poszczególnych w ojew ództw  Ziem  
Zachodnich przedstaw iają się następująco:

olsztyńskie — 122%
gdańskie — 192%
koszalińskie -V- 78%
szczecińskie — 42%
wrocławskie — 17%
opolskie — 50%

W w yniku tego, w  1957 r. ziem ie te dały około 32% ogólnokrajowej produkcji 
energii elektrycznej, 29% w ydobycia węgla, 21°/o produkcji stali, 52,5"/o produkcji 
kwasu siarkowego oraz#31,l%  produkcji cem entu K

W zrost produkcji głów nych w yrobów  przem ysłu ciężkiego w  stosunku do r. 1936 
w y n o sił5:

energia elektryczna 232,6%
w ęgiel kam ienny 104,6%
w ęgiel brunatny 241,1%
koks 184,6%
rudy żelaza 162,2%
surów ka żelaza 197,9%
stal surowa 256,8%
w yroby w ak ow an e (łącznie z półwyrobami) 137,1%
obrabiarki do m etali i drzewa 793,9%
w agony kolejow e norm alnotorowe 21-krotnie
kw as siarkow y 335,8%
chlor 521,2%
przędza sztucznego jedwabiu 115,8%
w łókno cięte 706,5%
szkło okienne 190,1%

Przeciętne roczne zatrudnienie w  przem yśle w  r. 1957 w ynosiło  około 700 tys. 
osób stanowiąc blisko 25% ogólnokrajowego zatrudnienia przem ysłowego, gdy w r.

20,7%. Do najsiln iej uprzem ysłow ionych w ojew ództw  należy w rocław skie  
i opolskie, które skupiają blisko 60% zatrudnienia przem ysłow ego Ziem Zachod­
nich. W woj. w rocław skim  na 1000 m ieszkańców  152 osoby zatrudnione są w  prze­
myśle, w  opolskim  zaś 120 osób. Mierząc w ielkością zatrudnienia woj. w rocław skie  
lest najsilniejszym  w  kraju ośrodkiem  przem ysłu szklarskiego i fajansow ego, dru­
gim w  skali krajowej ośrodkiem przem ysłu paliw  i koksochem icznego, drzewnego, 
Papierniczego, odzieżowego oraz poligraficznego i przedm iotów  kultury — trzecim  
zaś w  produkcji energii elektrycznej i cieplnej, hutnictw a żelaza i m etali n ieże­
laznych, przem ysłu maszyn i m etalowego, wydobycia m inerałów, w łókienniczego, 
skórzano-futrzarskiego i obuwniczego. Opolskie z kolei jest drugim w kraju ośrod­
kiem przem ysłu skórzano-futrzarsko-obuwniczego oraz stosunkowo silnym  ośrod­
kiem przem ysłu papierniczego.

* „ O d b u d o w a  i  ro z w ó j Z ie m  Z a c h o d n ic h  w  ś w ie tle  f a k tó w " .  „ G o s p o d a rk a  P la n o w a " , 7/1953. 
i J .  w . U w ag a : r o k  1936 b e z  G d a ń sk a .
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W sum ie Ziem ie Zachodnie skupiają ponad 40% przem ysłu drzewnego kraju 
koncentrującego się głów nie w  woj. w rocławskim , gdańskim i olsztyńskim ; ponad 
jedną trzecią przem ysłu papierniczego skupiającego się w  w oj. w rocław skim , opol­
skim i szczecińskim  oraz praw ie jedną trzecią przem ysłu w ydobycia m inerałów  
i m ateriałów  . budow lanych, szklarskiego i porcelanow o-fajansow ego oraz odzie­
żowego. Zagadnienie to obrazują poniższe liczby:

Zatrudnienie w  przem yśle  wg gałęzi przem ysłu  w  r. 1957.

G ałęzie przemysłu

ogółem
w ytw arzanie energii cieplnej i elektrycznej 
przem ysł paliw  i koksochem iczny 
hutnictw o żelaza i m etali nieżelaznych  
przem ysł budowy m aszyn i m etalow y  
przem ysł chemiczny, gumowy i tłuszczow o- 

kosm etyezny  
w ydobycie m inerałów  i przemysł materiałów  

budowlanych  
przem ysł szklarski i porcelanowo-fajansowy 
przem ysł drzewny  
przem ysł papierniczy  
przem ysł w łókienniczy  
przem ysł odzieżowy
przem ysł skórzany, futrzarski i obuwniczy 
przem ysł spożyw czy i rolny
przem ysł poligraficzny i produkcji przedm. kultury 
inne gałęzie przem ysłu

Ź r ó d ł o :  „ R o c z n ik  S ta ty s ty c z n y  1958“ , s. 106 i 107.

Drugim z kolei zasadniczym  czynnikiem  funkcji produkcyjnej Ziem Zachod­
nich w  systemie* gospodarczym Polski jest rolnictw o. Zmiana roli gospodarczej Ziem  
Zachodnich w  stosunku do okresu przedwojennego, z regionu o silnej przew adze 
produkcji rolniczej, posiadającej istotne znaczenie dla N iem iec —• na tereny prze­
m ysłow o-roln icze, spow odowała pew ną nieporów nyw alność rolnictw a przedw o­
jennego Ziem Zachodnich z rolnictwem  obecnym ze względu na fakt, iż były one 
przed w ojną — w w yniku prźyjętego kierunku polityki gospodarczej — obszarami
o bardzo w ysokim  poziom ie rolnictwa przekraczającym  znacznie poziom pozosta­
łych obszarów b. Rzeszy “. W konsekw encji obszary te pod w zględem  wydajności 
z 1 ha przew yższały rów nież w yniki uzyskiw ane na obszarach Polski. Obecnie 
jednak różnice w  w ysokości plonów  z 1 ha m iędzy Ziemiami Zachodnimi a resztą 
kraju zaczynają się coraz bardziej zacierać. Zauważyć można rów nież zbliżanie 
się w skaźników  plonów  z ha na Ziem iach Zachodnich do w skaźników  przedw ojen­
nych. Przeciętna wysokość plonów z 1 ha w  1957 r. wynosiła:

Polska
ogółem

Ziemie
Zachodnie

•

Ziemie Za­
chodnie 
w “/„o/,, 
Polska 
ogółem

Zacł 
Roi- 
'/ bi 
pon

2.810.867 671.623 24,1 —

38.147 9.987 26,1
376.377 39.492 10,4 * Wo
172.090 14.844 8,6
688.460 162.973 23,6 ols

gda
160.093 34.159 20,9 kot

szc
186.549 60.173 32,3 zie
50.696 16.157 31,8 wr

156.083 62.634 40,1 op
35.064 12.180 34,7

358.070 82.490 23,0
112.163 35.140 31,3

86.454 28.120 32.5 V320.778 97.823 30,4 d

50.354 10.092 20,0
O

19.489 5.359 27,4 P

i

* „ O d b u d o w a  i ro z w ó j Z ie m  Z a c h o d n ic h  w  ś w ie tle  fa k tó w " .  „ G o sp o d a rk a  P la n o w a "  7/1958.
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Woj. Ziem Zachodnich Woj. ziem dawnych

pszenica
żyto
jęczm ień  
owies 
ziem niaki 
buraki cukrowc

15,8 q
13.8
14.8 
14,3

125.0
218.0

* 16,3 
15.0 
16,3 
14,8 

128,0 
230,0

W dość dużym stopniu na stosunkow o niskie plony osiągane na obszarze Zism  
Zachodnich w pływ ają szczególnie słabe, w ynik i upraw Państw ow ych Gospodarstw  
Rolnych praw ie w szystkich w ojew ództw  Ziem Zachodnich w ynikające z kolei 
? braku rąk roboczych oraz z płynności robotników PGR. Zagadnienie to obrazują 
Poniższe liczby:

Przeciętne p lony w ażnie jszych  ziemiopłodów z 1 ha w  PGR-ach w  r. 1957.

w kwintalach

Województwo Pszenica Żyto Jęczmień
/

O wies Ziemniaki Buraki
cukrowe

olsztyńskie 10,8 11,2 12,7 9,9 87 143
gdańskie 13,1 13,3 14,7 11,8 102 163
koszalińskie 12,7 11,1 11,7 10,5 105 141
szczecińskie 12,4 12,0 9,6 8,2 98 150
zielonogórskie 12,9 11,1 12,6 9,5 88 160
w rocławskie 16,8 13,9 16,1 13,8 104 169
opolskie 21,5 16,7 19,4 17,5 102 215

Ź r ó d ł o :  „R o c z n ik S ta ty s ty c z n y 1958", s. 161.

Przeciętne plony w  gospodarstwach indyw idualnych kształtują się natom iast 
na ogół na poziom ie w yższym  niż w Państw ow ych Gospodarstwach Rolnych, 
a w  niektórych w ojew ództw ach przekraczają naw et poziom przedwojenny. M ówią
o tym  dalsze liczby:

Przeciętne p lony w ażn ie jszych  ziem iopłodów  z 1 ha w  gospod. in dyw idu a ln ych
w  r. 1957

Województwo Pszenica Żyto Jęczm ień

w

Owies

kwintalach

Ziemniaki Buraki
cukrow e

olsztyńskie 14,3 14,0 14,8 15,4 123 190
gdańskie 17,4 12,6 18,0 14,8 138 223
koszalińskie 10,9 13,2 12,1 12,4 144 182
szczecińskie 14,3 15,6 13,3 13,5 130 226
zielonogórskie 14,7 13,8 13,6 13,9 114 ż26
w rocławskie 16.4 14,6 16,0 15,9 131 226
opolskie 20,1 17,7 18,4 19,4 132 279

Ź r ó d ł o :  „ R o c z n ik  S ta ty s ty c z n y "  1958, s. 141.

Na obszarze Ziem Zachodnich znajduje się w edług danych za 1957 r. około 6,3 
m in ha użytków  rolnych, stanow iących ponad 30% ogólnej pow ierzchni użytków

Przegląd Zachodni, nr 2, 1959 Instytut Zachodni



516 Przeglądy i kom entarze

rolnych k r a $ , co podkreśla dużą wagę rolnictw a tych ziem dla całego kraju. 
Pow ierzchnia zasiew ów  poszczególnych ziem iopłodów  wynosiła:

Polska ogółem Ziem ie Zachodnie
pszenica
żyto

1 441,8 tys. ha 538,2 tys. ha

jęczm ień
ow ies X 10 1)1 ,,

2 763,3 „ 
338,5 „

5 066,0 „ 
774,4 „ 

1 737,7 „

1 226,2 „ 
276,0 „
631,1 „ 
690,5 „ 
127,0 „

ziem niaki 
buraki cukrowe

Stąd w ynika, że na Ziemiach Zachodnich w  1957 r. koncentrow ało się ponad 
37°/o ogólnokrajowej pow ierzchni zasiewów  pszenicy i buraków cukrow ych oraz 
ponad 35%> pow ierzchni zasiew ów  owsa i jęczm ienia.

W yposażenie techniczne rolnictw a Ziem Zachodnich — tak indywidualnego, 
jak i uspołecznionego — jest stosunkow o silne. W ystarczy pow iedzieć, że jeżeli 
w  r. 1950 w edług danych Narodowego Spisu Powszechnego — przeciętnie w  kraju 
na 100 gospodarstw  rolnych przypadało 5 siew ników , — 6,7 żniw iarek, kosiarek  
■i snopow iązałek konnych, — 16,1 m łocarń -oraz 4,7 motorów elektrycznych i spali­
now ych —• to na Ziemiach Zachodnich w g w ojew ództw  odpowiednio:

a) siew ników  — od 4,7 w  koszalińskim  do 15,6 w  opolskim
b) żniwiarek, kosiarek i snopowią­

załek konnych — od 13,5 w  gdańskim do 26,1 w  koszalińskim
c) młocarń — od 16,1 w  szczecińskim  do 28,1 w koszalińskim
d) motorów elektrycznych i spa- \  

linowych — od 5,9 w  olsztyńskim  do 25,3 w e wrocławskim

W r. 1957 ilość traktorów w Państw ow ych Ośrodkach M aszynow ych Ziem Za­
chodnich (w jednostkach przeliczeniow ych 15 KM) w ynosiła  około 13,8 tys. sztuk, 
co stanow i ponad 50°/oilości traktorów wszystkich POM -ów kraju.

Jednym  z czynników  m ających zasadniczy w pływ  na wielkość produkcji .rolnej 
jest zaopatrzenie rolnictw a w  nawozy sztuczne. Zaopatrzenie Ziem Zachodnich w  na­
wozy sztuczne należy w edług danych z 1957 r. do najlepszych w  kraju i ono n iew ątp li­
w ie pow oduje stały, choć jeszcze pow olny w zrost plonów z hektara. O ile bowiem  
w 1957 r. dostaw y nawozów sztucznych (w czystym  składniku) na 1 ha zasiew ów  
w ynosiły  w kraju 40,4 kg, to na Ziem iach Zachodnich kształtow ały się w gran i­
cach od 28,4 kg i 34,5 kg w woj. olsztyńskim  i koszalińskim  do 71,3 kg i 51,0 kg 
w  w oj. opolskim i wrocławskim . Natom iast dla lat 1953 i 1954 w ynosiły:

R ównież dostaw y wapna przekraczają przeciętną ogólnokrajową, w ynoszą bo­
w iem  od 24,8 kg oraz 45,5 kg w  woj. olsztyńskim  i koszalińskim  do 62,2 kg i 59,3 kg 
w  woj. szczecińskim  i opolskim  w  stosunku do 1 h a . zasiew ów  przy przeciętnej 
ogólnokrajowej, utrzym ującej się na poziom ie 31,3 kg.

Zniszczenia w ojenne objęły rów nież pogłow ie zw ierząt gospodarskich, powodując 
w  konsekw encji praw ie całkowite w yniszczenie stada. K onieczność zaspokajania po­
trzeb konsum pcyjnych społeczeństwa w  warunkach pow stałych w całym  kraju w w y­
niku w ojennego w yniszczenia pogłowia zw ierząt gospodarskich oraz długość biołogicz-

olsztyńskie
koszalińskie
w rocław skie
opolskie

22,2 kg
31.0 kg
47.0 kg 
60,4 kg
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nego cyklu reprodukcji stada, w  fazie odbudowy Ziem Zachodnich pow odowały is t ­
nienie pew nego niedoboru w  pogłow iu zw ierząt gospodarskich. Jednak już w edług  
danych za rok 1957 na Ziemiach Zachodnich znajdowało się ponad 2,1 min sztuk by­
dła, w  tym  ponad 1,3 min krów, ponad 3,2 min szt. trzody chlew nej oraz praw ie 
1-2 min owiec. Pogłow ie zwierząt gospodarskich w  stosunku do 100 ha użytków  
rolnych wynosiło:

ydło ogółem —• 33,9
w  tym  krow y —  21,6 
trzoda chlew na — 5i2,l 
owce — 18,6
konie — 9,9

Rozpiętość między poszczególnym i w ojew ództw am i Ziem Zachodnich przedsta­
wiała się następująco: ' .

minimum maksim um

bydło koszalińskie 26,9 opolskie 49,3
w tym  krow y koszalińskie'16,5 opolskie 32,4
trzoda chlew na olsztyńskie 41,9 opolskie 79,8
owce olsztyńskie 16,4 zielonogórskie 20,8
konie koszalińskie 7,4 opolskie 12,7

W zasadzit w szystk ie  w spółczynniki obsady pogłow ia zw ierząt gospodarskich  
z r. 1938 zostały przekroczone w  w ojew ództw ie opolskim. Poza tym  należy odnoto­
wać przekroczenie, i to dość duże przez w szystk ie  w ojew ództw a Ziem Zachodnich  
przedwojennego w skaźnika ilości owiec przypadających na 100 ha użytków  rolnych.

W ielkość produkcji rolniczej Ziem Zachodnich w  stosunku do ilości m iesz­
kańców należy do dość znacznych w  skali ogólnokrajowej. Tak np. łączna produkcja  
4 zbóż w w oj. olsztyńskim  jest najw yższa w  kraju, a produkcja w  woj. koszaliń­
skim, szczecińskim , zielonogórskim  i opolskim przekracza dość znacznie przeciętną 
ogólnokrajową. Podobna sytuacja istn ieje w  produkcji ziem niaków.

Równie w ysoką pozycję zajm ują Ziem ie Zachodnie w  zaopatrzeniu kraju  
w artykuły pochodzenia zw ierzęcego. M ówią o tym  dane dotyczące w ielkości 
względnej skupu. Tak w ięc w  r. 1957 Ziem ie Zachodnie partycypow ały w 312% 
w ogólnokrajowym  skupie bytiła (bez cieląt), przy czym  skup w yniósł blisko 3,2 tys. 
ton na 100 tys. ludności rolniczej, gdy analogiczny w skaźnik dla reszty ziem  p o l­
skich osiągnął zaledw ie w ysokość 1,9 tys. ton. Odpowiednie proporcje dla pozosta­
łych w ażniejszych gatunków  żyw ca przedstaw iają się następująco:

Ziem ie Zachodnie Reszta kraju

cielęta 0,8 tys. ton 0,6 tys. ton 
trzoda chlewna:

m ięsno-słoninow a 6,7 „ „ 5,5 „ „
bekonowa 0,6 „ „ 1,1 „ „

Spośród innych funkcji gospodarczych Ziem Zachodnich na czoło w ysuw a się 
iunkcja portow o-kom unikacyjna (głównie w  sensie transportu dóbr m aterialnych). 
Jej w ielk ą  w agę dla gospodarki narodowej podkreśla z jednej strony zw iększenie  
się długości lin ii brzegowej w  w yniku  pow rotu Ziem Zachodnich do Polski ze 
140 km  w r. 1938 do 581 km  (łącznie z Z alew em  Szczecińskim  oraz W iślanym), 
z drugiej zaś uzyskanie dwóch poważnych portów m orskich.

Porty morskie Ziem Zachodnich koncentrują ponad 2/s obrotu m orskiego całego
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kraju. Przywóz ładunków w r. 1957 przez Gdańsk i Szczecin w yniósł ogółem  
4,9 min ton, w yw óz zaś 4,6 min ton. Tak w  jednym , jak i drugim wypadku w ielkości 
te przekraczają 70%> ogólnej m asy w yw ozu i przywozu do portów krajow ych. 
Szczegółowo zagadnienie to obrazują poniższe liczby:

Porty

P rzy w ó z  i w y w ó z  ładunków  drogą morską w  1957 r. 

Przywóz w  tys. ton Wywóz

6.784
2.189
1.922
2.673
s. 235.

(bez bunkru) 6.466
2.513
1.852
2.101

Ogółem
Gdańsk 
Gdynia 
Szczecin

Ź r ó d ł o :  „ R o c z n ik  S ta ty s ty c z n y  1958“

W podobny sposób kształtują się rów nież proporcje w  w ielkości całego prze­
ładunku m iędzy Gdańskiem i Szczecinem  a Gdynią. Port szczeciński wraz ze swym  
awanportem  w Św inoujściu  staje się w coraz w iększym  stopniu p ortem . tranzyto­
wym . W skazuje na to udział tranzytu w ogólnej m asie przywozu i w yw ozu ładun­
ków drogą morską M ówią o tym poniższe liczby:

Udział tran zy tu  w  ogólnej masie p rzyw ozu  i tuyiuozu ładunków w  portach polskich

(liczby względne)

1953 r. 1957 r.

Jak z liczb tych wynika, w  porcie gdańskim i gdyńskim  nastąpił spadek udziału 
tranzytu w przewozie i w ywozie ładunków, za to w porcie szczecińskim  prawie 
się podwoił. O ile bowiem w r. 1956 przez port szczeciński przechodziło 42u/o ca­
łego tranzytu tych trzech portów, to w  r. 1957 w skaźnik ten w zrósł już do 55,6°/o.

Zagadnieniem jak najściślej zw iązanym  z problemem portów morskich jest stan 
m orskiej floty hanalowTej. W r. 1946 morska flota handlowa kraju liczyła zaledw ie
26 jednostek pełnom orskich o łącznej pojem ności 93.964 BRT, w  roku zaś 1957 
zw iększyła się do 84 jednostek o łącznej pojem ności 295.412 BRT. Przyjm ując r. 1946 
za 100, pojem ność m orskiej floty handlow ej Polski w ynosiła  w  r. 1957 314,3' u. 
Szczegółowo wprost floty handlowej Polski obrazują poniższe liczby:

Morska flota handlowa Polski

Lata Liczba jedr.ostek Pojemność ■

1946 26 93.964
1947 42 155.741
1948 43 160.407
1949 45 159.277
1956 77 243.416
1957 84 295.412

w BRT

Porty Przywóz i w y­
wóz ładunków

w  tym  
tranzyt

Przywóz i w y­
wóz ładunków

w  tym  
tranzyt

ogółem 100,0 16,9 100,0 1P,1
Gdańsk 100,0 12,9 100,0 10,8
Gdynia 100,0 19,3 100,0 15,3
Szczecin 100,0 18,7 100,0 32,7

Z  r  ó d  l  o: „ R o c z n ik  S ta ty s ty c z n y s. 86; „ R o c z n ik  S ta ty s ty c z n y  1958“ , s. 234.
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Równocześnie następow ały stałe zm iany w strukturze floty ną korzyść jednostek
o napędzie motorowym. Mówią o tym  z kolei następujące liczby:

Morska flota handlowa Polski  

Liczba jednostek Pojem ność w BRT
Lata

ogółem
w  tym o napędzie m o­

torowym w ogółem ogółem
w  tym jednostek  

o napędzie motorowym

1946 26 26,9 93 964 36 405
1947 42 28,5 155 741 53 516
1948 43 34,8 160 407 61 334
1949 45 37,7 • 159 277 65 199
1956 77 49,3 243 416 115 686
1957 84 52,3 295 412 163 674

„ Ź r ó d ł o :  „ R o c z n ik  S ta ty s ty c z n y  1949, s. 86: „ R o c z n ik  S ta ty s ty c z n y  1958“ , s. 234.

W zrost morskiej floty handlowej, w iążący się dość mocno z odzyskaniem  G dań­
ska i Szczecina, posiadał sw ą podstaw ę w  rozw oju przem ysłu stoczniow ego Ziem  
Zachodnich, który jest nierozłącznie zw iązany z funkcją portow o-kom unikacyjną  
tych ziem. W zasadzie prawie cały przem ysł stoczniow y Polski skupia się na Z ie­
m iach Zachodnich. P rzem ysł ten wyróżnia się szczególnie silnym  rozwojem . Mówią
o tym  liczby dotyczące statków  oddanych do eksploatacji:

S ta tk i oddane do eksploatacji

Nośność w  tys. DWT
Lata Liczby bezwzględne 1949 =  100

1949 5,4 100,0
1955 104,0 1 925,9
1S56 120,0 2 222,2
1957 148,0 2 740,7

„ R o c z n ik S ta ty s ty c z n y  1958", s. 71.

Warto tu podkreślić, że cała produkcja r. 1957 przeznaczona została, na zbyt, 
przy czym  jej w artość w edług cen zbytu w yniosła 1.714,0 m in złotych. Dodać również 
trzeba, i ż ' w r. 1946 nośność statków  oddanych do eksploatacji w ynosiła  zaledw ie  
0,02 tys. DWT.

Jak w ynika z om ówionych powyżej liczb, rozwój gospodarczy Ziem Zachodnich 
charakteryzuje się przede w szystkim  zmianą ich roli gospodarczej w  skali ogólno­
europejskiej. Z iem ie Zachodnie bowiem  stają się w  coraz w iększym  stopniu obsza­
rami o charakterze przem ysłow o-rolniczym , przy czym ich struktura gospodarcza  
jest ściśle skorelowana z kierunkiem  rozwoju gospodarczego całej Polski. P ew ne  
dysproporcje, w ystępujące jeszcze w  rozwoju tych ziem, w ynikają z ogromu znisz­
czeń, które stały się zarówno ich udziałem, jak i udziałem  całego kraju w m inionej 
w ojnie. Szereg liczb przytoczonych poprzedfiio św iadczy, iż szczególnie od r. 1956 
następuje w zm ożenie tempa rozwoju i przebudow y struktury gospodarczej Ziem  
Zachodnich, zapew niające im w konsekw encji dominującą rolę w  system ie gospo­
darczym kraju.

Bogumił Ziółek
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